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Filip Łobodziński

Karpatka z muzyki

Druga płyta Transkapeli wprawi w zachwyt miłośników środkowoeuropejskiej egzotyki. Całe olśniewające bogactwo zaginionego świata Karpat Wschodnich i Południowych, obecne na stronach esejów Jerzego Stempowskiego czy monumentalnego dzieła Stanisława Vincenza "Na wysokiej połoninie", tętni tu życiem.
Zespół cymbalisty Roberta Wasilewskiego określa swą muzykę jako klezmerską-karpacką. Kto jednak sugeruje się pierwszym członem tej nazwy, myli trop. Klezmerzy to przecież nie tylko wykonawcy charakterystycznej muzyki żydowskiej. Jako wędrowni grajkowie nasiąkali wszystkim, co słyszeli wokół siebie. Stąd późniejsze pogardliwe określenie "klezmera" jako muzykanta od każdej melodii. Tak, klezmer musiał umieć zagrać wszystko. Dlatego na płycie "Over The Village" żydowskie melodie wsparte są rytmem rumuńskich hor czy doin, węgierskich czardaszów i huculskich dumek.
